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S a  • d a e iu e n f e  do  d o m a  
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w y c h .
P  r e n u  uj e ru lę  p rz jr j-  

łn n jo  erę ty lk o  od i. 
I  15. k a i d e j o  m iftftiaca. 
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OB «£7. <>>!'.»
Od o b ję W d  w iersza

p e ty to w p ^ o  p ię c ło ła w o -  
w c g o  6 c l

R e k la m y  w r u b r y c a  
„N adesłane14 20 ct. *d 
w ie rs z a .

Jeduo  o g łoszen i©  
d ro b n e  de 6 w ie rs z y  
2i> o t.

D ołączen ia  do K ar- 
je r*  (P rospek t* - c y rk o ­
la rz e  e tc .) p rzy j w  u. i* wrę 
z a  cenę l  z ł .  od KW e g a . 
d l*  zam ieiK tow ycb a  
50 c t. od  100 eg * , d l*  
miejscowych prenume­
ratorów.

R ę k o p is ó w  R e d a k ­
c ja  n ie  z w r a c a .

L isty  re k ia w a ry jn e  
n ie t p ieczętow ane nie- 
pod łegają  opłacie.

Dziś: Anastazji.

Środa: Lamberta. 
Czwartek: Itudolfa b.

Piątek: At-oloujusza: 
Sobota: Emmy wdowy. 
Niedziela : Agnieszki. 
Poniedziałek: Anzelma.

Kalendarz myśliwski: Wolno polować na
dropie, pardwy, cietrzewie, głuszce i s łonk i, p ta ­

ctwo wodne i błotne w ogólności.

Wschód słońca o ii g. 20 min. 
Zachód słońca o 6 ę. 42 min. 
Długość dnia 14 godz. Id min. 
Barometr idzie w górę.

Miejskie k o  statystyczne we Lwowie.
Wobec wielkiej ważności statystyki, należy 

dbać o prawdziwe i umiejętnie zestawione daty,
0 zobrazowanie tabelarne  i porównawcze! wszel­
kich objawów życia społecznego, Bez dobrej s ta ­
tystyki, każda argum entac ja  je s t  czcz$ gadan iną  
de lana caprina, lub oparta  tylko na  hypotezie, 
częstokroć gorzej jeszcze, bo fundowana na fa ł­
szu. Lepiej nie opierać się na żadnej s ta tystyce
1 powodować się jedynie  instynktem, niż opierać 
zarządzenia, lub zaniedbywać one na podstawie 
da t  niedokładnych, albo zgoła mylnych; znaczy 
to leczyć na  podstawie fałszywej diagnozy.

Miejskie biuro s ta tystyczne nie je s t  dotąd 
zreorganizowane, odkąd powstało onego czasu 
n a  wyraźne naleganie Namiestnictwa, potrzebują­
cego dla siebie dat rozmaitych. Miejskie biuro 
s ta tystyczne uważać można niejako za subsalę 
czynności poruc-zonego zakresu, dostarczającą j e ­
dynie to, co żąda od niej raetropolja, nie wypra­
cowując jednak  tego, czego rząd nie wymaga, 
lub czego nie spieszy się wiedzieć, a co dla nas 
byłoby może najciekawszem i najużyteczniejszem.

Zapewne, że pracy s ta tystycznej, jaką  n a ­
stręcza  umysłowy i m aterja lny ruch  miasta s to ­
łecznego, jeden  urzędnik nfe pudoła, choćby n a j ­
zdolniejszy i najbardziej pracowity. Atoli nie 
idzie za tern, aby godzić się na dotychczasowy 
s ta n  rzeczy.

Po Ustąpieniu p. R o m an o w ic za  z posady  
S ta ty s ty k a  m ie jskiego, m iejsce to w akow ało  przez
2 lata, a urzędnik m ag is tra tu  zastępujący go, 
wykazał na piśmie, że pomimo rozlicznych agend 
i wielkiej ztąrl czynności, biuro to nie odpowia­
da należycie celowi; wówczas wszedł do rady 
miejskiej wniosek sekcji V, aby przedsięwziąć 
reorganizację  tego biura, zaprosić do udziału w 
tej pracy pp. prof. Dr. Bilińskiego i dr, P iła ta , 
a  potem co prędzej obsadzić posadę statystyka. 
W niosek ten obrócony został na pełnej radzie 
przewrotnie i uchwalono w pierw rozpisać konkurs 
n a  posadę, przyjąć urzędnika, a potem dopiero 
b iuro  urządzać. Pierwszej części uchwały r. m. 
s ta ło  się zadość, przyjęto urzędnika; lecz o reo r­
ganizacji biura ani słychu. Był to „S c tyeberj  
austrjacki. N a szczęście posadę poruezono czło­
wiekowi wykształconemu, odpowiadającemu w 
zupełności zadaniu i zaufaniu w niern położonemu. 
P rzy tem  wszystkiem praca jego, prowadzona na 
daw ną modłę, bo tak każe konieczność, nie do­
równywa wielkości zadania.

Jakżeż, pytamy, ocenić owoc pracy biura 
statystycznego, które zestawiwszy śmiertelność 
z a  rok ubiegły, wziąśe musiało w czambuł tu ­
tejszych umarłych po szpitalach z nieboszczyka­
mi, który przybyli byli z prowincji na  kurację ? 
Ja k a ż  wartość rubryki chorób i jej porównanie 
z rubryką  umarłych, jeżeli wypadków chorób le­
czonych lekarze praktykujący nie raportują, n a ­
w et w czasach panowania chorób nagm innych V 
Jak iż  w danym razie wyprowadzić procent śm ier­
telności wynikający z ilości chorobami nawiedzio- 
n y c h ?  Jakżeż tedy urobić sobie pojęcie o sile 
każdej z chorób pojedynczych i o sile użytych 
środków zaradczych ? Cóż dopiero w czasie is tn ie­
jące j ep idem ji?  Skutkiem lego powstaje nieraz 
a la rm  nie dość uzasadniony-, łub przeciwnie fa ł­

szywe uspokojenie, paraliżujące środki os tro ­
żności.
i W obec normalnej, wzmagającej się śm ie r­
telności we Lwowie, należy energicznie wziąć 
się do zaradzenia złemu przez zbadanie n a js łab ­
szej s trony zdrowotnej, k tórą sta tystyka  wskazać 
powinna. W roku 1883 zmarło we Lwowie o 200 
osób więcej niż narodziło się. Rzecz to n iesły­
chana  w czasach wolnych od epidemji!

P rz y to cz o n y  tu p iz y k ład ,  w y rw a n y  je s t  tylko 
z m n ó s tw a  innych ,  po to tylko, by n im  dociec 
s łu sznośc i  d o m a g a n ia  się o i f f e ż y t e  z re o rg a n iz o ­
w an ie  m. b iura  s ta ty s te zn e g o .

S... r. m.

Pamięci zasłużonych.
Paryż 12. kwietnia, W sali Colttge de France, 

gdzie niegdyś przebywali M i c k i e w i c z ,  Qu i -  
n c t  i M i c h e l e t  odbyła się dziś uroczystość pa­
miątkowa na cześć tych mężów. Salę zdobił me- 
daljon z ich portretami. Natłok wielki publicz­
ności był taki, że wiele osób musiało pozostać 
w przedsionkach. Honory robił Renan. W audy- 
torjum oprócz pani Michelet, widziano wielu pro­
fesorów, studentów i dam Polek, tudzież deputa­
cy j  s towarzyszeń francuskich i obcych 1 Uroczy­
stość zagaił Armand L e v y ,  i odczytał szereg 
depesz, pomiędzy któremi były także telegramy 
od wiedeńskiej CoHcordji, od demokraty h iszpań­
skiego Castellara itp. P rzem awiali potem jeden 
z obywateli polskich, jeden W łoch i Rumun. 
Ogromne wrażenie sprawiła mowa R enana, w 
której Quineta, Mickiewicza i Micheleta nazwał 
trójcą wzniosłości ducha ludzkiego: „Wolność — 
rzekł — jes t  istotą naszą. Raczej zginąć, niż się 
jej pozbyć! Ilekroć pośw iec i^  zawieje w iatr  dro­
bnostkowego filisterstwa i dogmatycznej nietole­
rancji, czekamy —  i umysły zwracają się do nas, 
albowiem prawimy prawdę! Wiedzy, cywilizacji i 
sprawiedliwości nie będziem nigdy uważać za 
dzieło j e d n e j  rasy, lub j e d n e g o  narodu.

W szystkie narody służą im, każdy według 
swego genjuszu pielęgnując wiedzę. Nigdy nie 
powiemy: „nasza w iedza" ,  albowiem wszystko
co dobre i szlachetne należy do wszystkich. P e ­
dantyzm, który ducha ludzkiego łupie na kaw ał­
ki, obłuda chcąca zapanować nad  opatrznością , i 
głosząca z afektem „nasz B óg"! nigdy nie będą 
mieć naszych sympalyj. Raczej damy sobie wy­
drzeć katedrę, aniżeli będziem mówić co innego, 
niż to, co postanowiliśmy mówić. A pamięć wiel­
kich mężów, ożywiona ich wizerunkiem ■ w tej 
sali, wesprze nas w spełnieniu obowiązku, w ab- 
solutnem wyznawstwie prawdy!

Długo trwające oklaski towarzyszyły tym 
wyrazom.

D r u g i zjazd h isto ry k ó w .
P ie rw szy  zjazd  historyków, imienia D ługosza  

odbyty w r. 1880. powziął uchw alę w y raża jącą  
życzenie, iżby za k ilka l a t  odbył się ponowny zjazd  
historyków, w najszerszem tego słowa pojęcin. ^

W ybór miejsca i czasu uchw ała  pozostawiono 
A kadem ji nmiejętności w K rakow ie.

A kadem ja podała obecnie py tan ie  to  pod ro z ­
wagę członków wszystkich swoich komisyj h is to ry­

cznych i p rzysz ła  do przekonania , iż w ogólnym 
stanie nauki historycznej i k ie runku  p racy  w tym 
zakresie  hie za sz ła  wprawdzie ta k a  zmiana, któ- 
raby  w ym agała zastanow ienia  się i dysknsji nad  
zasadniczem i kwestjami, ale pewne gałęzie wiedzy 
historycznej,  pojętej w najszerszem  tego słowa 
znaczeniu  —  a przede wszystkiem stai? h istorji n a ­
szej l i t e ra tu ry  i oświaty — w ym agają ponownego 
zjazdu.

P ra ce  uczonych w tym zakres ie  nie są po łą­
czone wspólnie uznanym i powszechnym, k ie ru n ­
kiem, b rak  w nich częstokroć um ieję tnej metody 
i należycie pojętego zw iązku  między pisarzem i dz ie ­
łem a współczesnym stanem  epoki, a je szcze  czę­
ściej nie je s t  zwróconą nw aga na wpływ wyobra­
żeń, dzieł i l i t e ra tu ry  obcej na  piśmiennictwo 
polskie.

Te słabe strony monogralij i podręczników n a ­
szych w zakresie  h istorji l i te ra tu ry ,  w połączeniu 
z rzadkością  a n ieraz brakiem zupełnym dobrych i 
zupełnie dostępnych wydań naw et najznakom itszych  
pisarzy, obok brakn k ry ty k i  oraz przy  skłonności 
do pow tarzan ia  r a z  wyrzeczonych sądów o dawnych 
czy nowszych dziełach, p isa rzach  lnb okresach —  
oto są w ogóle powody, k tóre  czynią po trzebną  
wspólną naradę  nad  stanem i potrzebami tej nauki.

Z  tych pobndek A kadem ja postanow iła  zwołać 
zjazd, k to iego  głównym przedmiotem będzie iiistorja 
l i te ra tu ry  i ośw!aty, m ieszcząca w sobie także  hi- 
storję języka.

Rok obecny A kadem ja uw aża za  najw łaśc iw szy 
do odbycia podobnego zjazdu, d la tego, iż w roku 
tym przypada 300. rocznica śmierci J a n a  K ocha­
nowskiego, na uczczenie której powzięto i w czę­
ści jnż  wykonano w W arszaw ie  myśl p ierwszego 
zupełnego i k rytycznego wTydania dzieł tego „ks ię­
cia poetów" naszych.

J a k  zatem  pierwszemu zjazdowi h istorycznemu 
przyświecało iniię D ługosza,  t a k  drugiem u h is to ry ­
czno li terackiem u przyświecać będzie imię J a n a  
z Czarnolesia .

W  tym duchn A kadem ja umiejętności wydała 
odezwę, zwołującą do K rakow a na dzień 28 maja 
z jazd  h is toryczno-lite rack i,  podczas k tórego  odbyć 
ta k że  zam ierza  swoje doroczne posiedzenie pu­
bliczne.

Posiedzenia  z jazdu rozpoczną się w dniu ozna,- 
czonym z a ra z  po publiczitein posiedzeniu A kadem ji 
i t rw ać  będą przez  dni trzy.

R efe ra ty ,  które mają być przedmiotem obrad 
zjazdu, uczestnicy nadesłać  raczą  do dnia 1 m aja  
r. b. w objętości najwyżej pół a rkusza  druku, z 
dokladnem sformułowaniem wniosków, s t re szc ze ­
niem zasadniczych motywów i wskazaniem  źródeł, 
służących do objaśnienia tychże motywów.

K om ite t  u rządzający  zjazd, złożony z p rzew o­
dniczącego S tan is ław a  hr. ia rn o w sk ieg o  i c z ło n ­
ków: M ichała Bobrzyńskiego, K a z im ie rz a  M oraw­
skiego, S tan is ław a Siedleckiego i W ład y s ław a  W i ­
słockiego, zajmie się wydrakowaniem refera tów  i 
rozesłaniem uczestnikom zjazdu.

Z jazd  podzieli się na dwie sekcje: h is to ryczno­
li te rac k ą  i językową, a porządek obrad, na  pod­
staw ie wniosków komisji, uchwali pierwsze zg ro ­
madzenie z jazdu .

Z e  zjazdem połączoną będzie w ystaw a drakow
i ryc i polskich X V I-go  wieku.

L is ty  w in te resach  zjazdu adresować należy 
do komitetu  u izadzającego  zjazd, n a  ręce y 
S tan is ław a  hr. Tarnowskiego, s e k re ta rz a  Jeneral- 
nego Akadem ji umiejętności w K rakow ie.



F U B JFU  LWOWSKI.

K R O N I K A .
Personalja. Minister D unajew sk i p rzyby ł do 

K ra k o w a na św ię ta  wraz z rodziną. —  P re z y d e n t  
sądu kraj, w Czerniowcach Uhle wziął urlop t r z y ­
tygodniowy, a kierownictwo sądu dla spraw cywil­
nych objął p rezyden t P itey .

Święcone wspólne odbyło się w S tow arzyszen ia  
s t raż y  ochotniczej w sobotę wieczorom, a wczoraj 
w południe w „G w ieździe" .  -

W  zarządzie c. k. artylerji zasz ły  liczne zm ia­
ny. Między innemi dr. Antoni J u p tn e r  zos ta ł  m ia ­
nowany dyrektorem ar ty le r j i  forteoznej w P izem y- 
ślu w miejsce p. Peehera ,  k tó ry  objął dow’ództwro 
4. pułku a r ty le r j i  pieszej,  a major Rudolf P io t ro w ­
ski z 9. pnlku zos ta ł  przeniesiony do W iener  
N custadt.

Na stypendjuni ś\v. p. K a ro la  Kaczkow skiego  w 
Tarnowie wpłynęło dotąd 753 zł., nie wliczając nie- 
wplaconych p r z tz  Radę powiatową 500 zł.

Stuletnią uroczystość urodzin śp. ks. bisk. Śnie- 
gorskiego będzie P rzem yśl obchodził d. 22 tnaja 
br. W  rym celu zaw iąza ł  się tam kom ite t  pod p rz e ­
wodnictwem biskupa Stupnickiego.

Z Glinian dochodzą bardzo  smutne wiadomości. 
Donieśliśmy o tem za raz  naz a ju trz  o pożarze ,k tóry  
d o r w a ł  to miasteczko w nocy z dnia 8 b. m. Kie 
109, ja k  w; p ierwszej chwili nam doniesiono, ale 
115' gospodarstw  poszto z dymem. Ogień wyszedł 
od kow ala  Małego. Między innemi spaliła się pocz­
ta  i budynki plebańskie z całym dobytkiem. C e r ­
kiew oca la ła  prawie tylko cudem. W  płomieniach 
zginęło także  dwoje ludzi i wiele cliudoby. W ładze 
krajowe powiuuy pospieszyć z pomocą, albowiem 
k ilkadzies ią t  rodzin je s t  bez kaw a łka  chleba.

O samobójstwie nauczyciela Barnasia w Dolinie 
donosi B ito ,  że g ra ł  on do północy dnia 2 b. m. 
z szuleram i w domu F ried laendcra .  P rz e g ra w sz y  
swoją płacę i kolegi, pobraną z kasy, prosił tow a­
rzyszy  karcianych, aby mu pozostawili bodaj tro- 
ćhę pieniędzy, ale sza jka  nałogowych szulerów, 
k tó ra  zwykle na każdego pierwszego wr miesiącu, 
oskubuje swe ofiary, odmówiła. W tedy  biedaczysko 
poszedł na to r  kolejowy i położył głowę na szyny. 
P ogrzeb nieszczęśliwego odbył się bez ceremonii 
kościelnych.

Proces Kraszewskiego rozpocznie się j a k  w ia ­
domo przed lipskim sądem państwowym d. 12 maja 
b. r. Wiadomości, jak ie  dotychczas o tym procesie 
zam ieszcza ły  pisma polskie były niedokładne, pole­
gały  powiem na relacjach wrogich nam pism p ru ­
skich. Dowiadujemy s ię ,  że kolega nasz p. Z y ­
gm unt F ry lin g  z początkiem m aja  udaje się do 
L ipska  i będzie z ta m tą d  n ad sy ła ł  sp raw ozdania  z 
tego procesu do pism polskich. W yjeżdża on już 
w pierwszych dniach m aja  najp ierw  doj B erl ina  i 
D rezna ,  celem dokładnego obznajomienia się z tą  
sprawną, obchodzącą cały naród  polski.

P ism a polski-e nie będą więc skazane na  t e n ­
dencyjne re lacje  pism niemieckich i będą tym r a ­
zem miały dokładne Informacje, pochodzące ze ź ró ­
d ła  polskiego i to bardzo sumiennego.

Dla zwiedzenia zamku na Wawelu bawił przez 
dwa dni w K rakow ie p. Koyacs, wydelegowany w 
tym celu przez a rch i tek tę  nadwornego w W iedniu 
p. H asenaue ra .  P a n  Kowacs s ta ra ł  się w ciągu 
swego pobytu zachować ściśłe incognito. Miałyżby 

4:e odwiedziny mieć zw iązek jak i  z oczekiwaną r e ­
s ta u ra c ją  za m k u ?  zapytu je  N ow a Ile  form a.

Monaster ławrowski i Rusini. Donieśliśmy już 
że w łaściwie nie Jezu ic i ,  ale reformowani w Z a ­
k ładzie  Dobionulskira Bazyljan ie  obejmują m onaster  
w Ław ro wie, i że ihumenem zos ta ł  tamże ks. D y ­
m it r  Żukowski, p ie rw szy  k tó ry  ukończył nowicjat 
w Dobromilu. Rusini nie są z tego zadowroleni, a l ­
bowiem reformowanych pod dyrekcją jezu icką  ba-  
zyljanów uw aźa ją  za jezuitów. B ilo  i Protom  'do­
noszą, że in s ty tu t  s ta iiropigiański na wniosek prof. 
Rom ańczuka uchwalił w ysłać deputację do W iednia. 
T ak ą  sain<t deputację dla łącznego dzia łan ia  ma 
wysłać ta k że  osobny kom itet w tym celu za w ią z a ­
ny, Sprawę tę  uważam y ze s tanow iska polskiego 
za  czysto w ew nętrzną ruską i to duchownego cha- 
l  ak tem .

Niewypłacalność. S tow arzyszenie  w ierzycie li w 
Wiedniu og łasza  niewypłacalność Kopel F in k a  i 
Wilhelma Bruunwaseera w Czerniowcach i Mojże­
sz a  Vngl i w Trembowli.

W  Suczawie gdy pomiędzy parafianam i unicki­
mi rozeszła się wieść, iż proboszcz tam te jszy  ks. 
Mik. U stjanowicz zam ierza  p rzen ieść  się na  opró­

żnione probostwo w Czerniowcach, parafianie posta­
nowili zbudować dom na czytelnię, by przypodobać 
się zacnemu proboszczowi sv.emu i zniewolić go do 
pozostauia na  miejbcu N a o.udowę złożyli za raz  
wj pierwszej chwili 150 gid. J e s t to  bardzo piękny 
czyn, zarówno zaszczytn ie  świadczący o duszpaste­
rzu, j a k  i o w iernych jego  opiece poruczonych.

Na czajik w fjurmie ofiarował Ja n o w i Nauino- 
wiczowi 50 rubli N ikanor, schyzmatycki episkop 
chersoński i odeski, ale p ieniądze te  nie nadeszły' 
do Lwowa, ponieważ episkop niewiedział,  pod jakim 
wysłać je*-adtsesem. Ubolewa nad  tem N . Protom , 
bo niedawno żona Naumowieza je źd z i ła  du Rosji i 
mogła te  pieniądze zabrać.  J e ź d z i ła  zaś do syna 
Mikołaja, dra  medycyny chorego na L itw ie . Obe­
cnie zaś  bawi w W arszaw ie .

O dalszym rozwoju sprawy suplentów gimnazjal­
nych, spoczywającej obecnie w biurach m in is te r ia l­
nych i zostającej jedynie na łasce dotyczących pp 
re feren tów  — dowiaduje się Gazeta K rakow ska  z 
najlepszego źródła, że suplenci „żadnej zasadniczej 
zm iany" swych dotychczasowych stosunków p r a ­
wnych spodziewać się nie mogą.

P rzy rzeczone  przez rzą d  w ki.misji budżetowej 
i po za  nią polepszenie, odnosi się jedynie do ob­
fitszego mianowania extra statum  s ta rszych  suplen­
tów nauczycielami. Je ż e l i  G alic ja ,  k tó ra  pod wzglę­
dem ilości suplentów n ie s te ty  p ie rw sze  zajmuje 
miejsce, przedew szystkiem  uwzględnioną zostanie, 
będziemy i z tak ie j  zmiany zadowoleni i poczytamy 
j ą  za  korzystny r e z u l ta t  usiłowań naszej delegacyi.

Z komitetu Towarzystwa Opieki Weteranów wojsk 
polskich z roku !83lgo otrzym aliśm y pismo nas tęp u ­
jące : „Hojna ofiarność czcigodnych osób od b rze ­
gów Bugu, Zbrucza ,  P ru tu  i Sanu, obdarzywszy 
kom ite t  Opieki w eteranów  z roku 1831 mnóstwem 
cennych przedmiotów, przeznaczonych do spienięże­
n ia w drodze lo ter j i  fantowej, podaje sposobność 
życzliwym obywatelom pomnożenia funduszu na u- 
trzym anie  zgrzybiałych sta rców  — niegdyś obroń­
ców Ojczyzny, niezbędnie potrzebnego, oraz uśm ie­
cha się przyjemnością w ygran ia  czegoś, trafem  losu 
przeznaczonego.

W  tym celu rozesłano tysiąc losów czyli b ile­
tów do szanownych delegatów we Lwowie i powia­
towych, tudzież do łaskaw ych dobrodziejów do ł a ­
twiejszego onycli rozprzedania . Ciągnienie losów 
odbędzie się w K rakow ie w roku b ieżącym ; term in 
ogłoszą dzienniki k ra jow e; lis ta numerów w ygra­
nych udzieloną będzie sprzedającym losy. R a cz ą  
prze to  szanowni P P .  D e legac i  spisywać imiona n a ­
bywców, gdyż fan ty  wygrane wydawane będą we 
Lwowie w komisji wykonawczej opieki weteranów 
za okazaniem biletu zapłaconego.

W e Lwowie dnia 12 kw ietn ia  1884.
W alerjan Podlew ski, p rezes kom itetu .
I I .  K unaszow ski, członek komitetu.

P recr z korkam i! Tak powiedzia ła  w szechpo­
tężna  królowa modn, rozkazu jąc  swoim poddanym 
pięknego rodzaju, używać w bieżącyln sezonie obó- 
w ia  pozbawionego korków, a zaopatrzonego  w n i ­
skie angielskie obcasy vel napiętki .  J e s t  to jeden  
z nader  rzadk ich  kaprysów mody, zos ta jący  w zgo­
dzie z wym aganiam i liygienicznemi. Obyż tylko 
mógł potrw ać długo!

Tramwaj wołowy. Z  cukrowni wójtowieckiej na 
Podolu, ma Dyć zbudowany to r  że lazny do lasu  ks. 
Koczubeja  na p rze s trzen i  20 wiorst,  s łużący do 
dostawy drzewa w tychże la sac h  zakupionego. T a ­
bor sk ładać się będzie z 240 wagonów, do pocią­
gu zaś użyte zos taną woły. R ozm iary  wagonów mu­
szą być małe, ze w'zględu na górzyste  p o ło ż en ie ; 
na  równej plancie jeden wół ciągnąć ich będzie 
ośm, pod góre po jednemu. K osz t  całej drogi obli­
czono na 80.000 rs. P ierw szy  to t ram w aj wołowy.

Banda rabusiów. K orespondent wileński donosi 
K urjeroioi W arsz. co nas tępu je :  „W  okolicach ra. 
D ru i  ukaza ła  się banda złoczyńców, których zu­
chwalstwo przechodzi wszelkie granice.  W  biały  
dzień napadają na podróżuych, g rab ią  i naw et mor­
dują. K i lk a  mniejszych dworów padło już  ofiarą ich 
grabieży, to też ca la  okolica p rze ję ta  trwogą. P o ­
dróżni w oba wie napadu omijają D ru ję  o mil kilka. 
N aw et  policja nie może sobi6 poradzić. R a z  już 
była na tropie złoczyńców i ok rąży ła  karczmę, w 
której się zamknęli, lecz ło trzy  z bronią w ręku 
zagrozili  śmiercią każdem u, kto się do nich zbliży 
i w ten  sposób najspokojniej karczmę opuścili.

W  liczbie napastn ików  znajduje się ośmiu s ta -  
rowierców. O ukazan iu  się podobnych band z ło­
dziejskich donoszą też  i z innyh okolic k ra ju " .

Zuchwała kradziez. D nia  25 m arca  skradziono 
Szymonowi Wienerowi, zegarm is trzow i w Serajewie

w skutek w łam ania  się do sklepu znajdujące się 
tam że tow ary  złote i s rebrne w wartośc i około 
3000 zł. Podejrzen ie  padło n a  K aro la  D rozda,  cz e ­
ladn ika  bednarskiego, pochodzącego z Ryglic,  k tó ry  
od t rze ch  la t  pozostaw ał w Serajewie, zaś w k i lk a  
dni po dokonanej r. Szymona W ień e ra  k radz ieży  
Łe* przyczyny z Seraje  wa się wydalił.  K o m isa r ja t  
rządowy z Sarajewa--, uwiadomił te legraficznie w szy­
stk ie w ładze bezpieczeństwa ż wezwaniem, aby ś le ­
dziły K aro la  D rozda,  k tó ry  prawdopodobnie u d a ł  
się do Galicji .

Telegram  z S ara jew a o trzym ała  także  ta rn o ­
wska policja w niedzielę dnia 6 bm. o g. 7 wie­
czorem. Z arządzono  za raz  j a k  donosi Pogoń, po 
szukiw ania  i skoustantowano w edług podanego opi­
su, że podobne indywiduum tegoż dnia popołudnio­
wym pociągiem tu przybyć miało, co stanowiło ju ż  
n ie jaką wskazówkę do u ła tw ien ia  poszukiwań. To 
też po catonoenem szukaniu, utrudnionem dlatego, 
że K aro l  D rozd  p rzebyw ał w mieszkaniu pryw a-  
tnem, zdołano go następnego dnia rano ująć i przy- 
a resztow ać. W  kufrze K aro la  D rozda  znaleziono 5 
zegarków  złotych, ?2  zegark i  srebrne, 14 ła ń cu ­
szków srebrnych, 3 branzolety , 2 sylwetki, i k i lk a  
k a r t  insty tueyj zastaw niczych  węgierskich  na z a ­
stawione po drodze zegark i.  Po ujęciu zb rodn ia rza ,  
uwiadomiono te legraficznie kom isar ja t  rządowy w  
Serajewie, k tóry  za żą d a ł  odesłania skradzionych 
kosztowności w raz  z spraw cą do Serajew a, w sku­
tek  czego K aro la  D rozda  odesłano dnia 10 b. m. 
pod konwojem s ie rż an ta  policyjnego G erynowicza. 
Poszkodowany zegarm is trz  trac i  Iw tym wypadku 
stosunkowo bardzo mało, bo tylko kilka zegarków , 
k tóre  D rozd  za s ta w ił  a dwra sprzedał.  Tem większa 
więc zas ługa  należy się tu te jszem u inspektorowi 
policji p. Gałkiewiczowi, ja k o też  sierżantowi, k tó ­
rzy  w ta k  krótkim czasie zbrodniarza  ujęli, że 
ten  skradzionych kusztowności nie mlat czas.i spie­
niężyć a  pieniędzy roztrwonić.

Mili goście. R e d ak to r  jednego z pism czeskich 
p. Nedvidek wystosował dnia 9. b. m. do p rezy­
denta  dr. W e ig la  list,  w którym up rasza  o udzie­
lenie rady i in te rwencji w spraw ie wycieczki oko­
ło 1.200 osób s tow arzyszenia  g im nastycznego „So- 
k ó l“ do K rakow a.  W y jaz d  z Kolina nas tąp i  w d. 
15. sierpnia, a powrót w dnia 17. sierpnia tak ,  iż 
tylko jednę noc i 2 dni zabaw ią goście w K ra k o ­
wie. P . Nedwidek, jako  przewodniczący komitetu 
za s t rz e g a  wyraźnie, iż n ie jes t  życzeniem przybyw a­
jących  znaleść pomieszczenie w domach prywatnych, 
że chcą wszelkie kosz ta  ponieść, na tom ias t  p rzy ­
wożą ze sobą o rk iestrę  złożoną z 40 muzykantów, 
k tó ra  życzy sobie dać koncert wyłącznie na cel 
dobroczyny lub pa try jo tyczny  dla naszego m ias ta  
lub kraju .

Statystyka zbrodni. Podług „S ta t .  K o r r .“ dosta­
ło się w P rus iech  w czasie od 1 kw ietn ia  1881 r .  
aż do 31 m arca  1882 roku razem  9589 p rzes tęp ­
ców da „cuchthausu" .  —  Z  pomiędzy 9168, k tó rzy  
byli pruskim* poddanymi, p rzypada  1972 na S z lą sk  
1101 na P ru sy  wschodnie, 1096 n a  W . K s .  P o ­
z n a ń s k i e ,  767 na  prowiucyą nadreńską,  737 na 
Brandenburgię, 690 na P ru sy  Zachodnie, 597 n a  
Berlin  i t. d. Stosunkowo do ilości mieszkańców 
p rzypada na- 10.000 gtów najw iększa liczba na W .  
K s. Poznańskie,  bo aż 64 na P rusy  Wschodnie 57. 
na  Berl in  53, na P ru sy  Zachodnie i Szlązk po 49, 
na B randenburg ią  33, na Pomorza 28, na Sakso­
nią 26, W eżtfa l ią  21, prowincyą nadreńską 19 a  
na inne prowineye jeszcze mniej.  Co do religii by­
ło między przybyłęmi zbrodniarzam i 59,38 procent 
ewangelickiego, 39,48 procent katolickiego, 1,09 
procent żydowskiego w yznania. Lepsze niż ele men- 
ta rn e  w ykszta łcen ie  miato 0,77 ptocent,  e lem en ta r­
ne 83,41 procent a bez wszelkiego w y ksz ta łcen ia  
było 15,82 procent zbrodniarzy.

W  trzech  domach karnych  było pomiędzy no­
wo przybyłym i zbrodniarzam i przeszło  50 proceu t 
(w G r u d z i ą d z u  naw et 55,01 proceut) bez ja k ieg o  
bądź w ykształcenia .

P rzyczyny  dla k tórej na  W. K s.  P o z n a ń s k i e  
t a k  wielki procent zbrodni przypada, t rze b a  szu­
kać  w nieszczęsnych stosunkach s z k o l n y c h  1 k o ­
ś c i e l n y c h .

Święcone za granicą. W a rsza w ian k a  pani B .  
w drodze te legraficznej zażądała ,  aby kompletne 
„w arszaw sk ie  świecone" benedykowane przez  du­
chownego zostało je j  wysłane do Tyrolu. D u ia  9bm. 
święcone to przygotow ał i zapakow ał k u ch a rz  
pani B., a wieczorem uproszony kap łan  poświęcił.

N a z a ju t rz  rano  całe święcone w dwóch ogro­
mnych pakach  wyprawione zostanie pospiesznym
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f rach tem  na W iedeń i pani B. w niedzielę rano 
wszystko na miejscu odebrała,

Zabytek dawno minionej przeszłości przybył w 
ty c h  dniach na dworze*, kolejowy, w P ra d ze .  J e s t  
nim mianowicie s t a r a  a rm a ta ,  "używana przez  ry- 
■cerzy zakonu Je an n i tó w  w. walce przeciwko- *tur- 
kom. W roku 1 5 2 2 ,  gdy zakon św. J a n a  bronił 
wyspy Rodus od niewiernych, ci o s ta tn i  zatopili 
w morżu s ta tek .  S e tk i  la t  leża ły  działa  na  dnie 
m o r z a ; w ostatnicli czasach dopiero udało się z 
pomocą apa ra tów  nurkowych po licznych t rudach  
wydobyć pięć dział,  k tó ra  jako  cenna pam iątka 
przewiezione zos taną do zbrojowni wielkiego p rze­
o r a  zakonu maltańskiego, ks. L ichnowskiego.

Najbogatszym na świecie człowiekiem ma być 
isnany nowojorski k ió l kolejowy W illiam V anderb i l t .  
•Jakkolwiek nie je s t  on pochopnym do zwierzeń, 
zw łaszcza  w sp raw ach  finansowych, w ygada ł się 
p rzecież  zaufanemu przyjacielowi, że m a ją tek  jego 
wynosi 194,000 .000  dolarów. M ajątek  ten  w z ra s ta  
ciągle, gdyż Y anderb i l t  j e s t  sprytnym spekulantem, 
sam pam ięta  o wszystkich in te resach  i nie obraca 
swojemi kap i ta łam i tanie j j a k  na 6 procent.  N a j ­
większa część jego m a ją tk u  spoczywa w papierach 
kolejowych, którem i może na giełdzie dowolnie m a­
newrować. Pomimo tak  kolosalnego m a ją tku  żyje 
te n  K rezus  stosunkowo bardzo skromnie, gdyż na 
cały swój dom wydaje rocznie 200 .000  dolarów, 
w  co się już  wlicza 40.000 dolarów, k tóre  na je-  
dpn bal olbrzymi każdej zimy wydaje.

O zatonięciu parowca „D an ie la  S te inm anna„ 
donoszą z Nowego Yorkn nas tępujące szczegóły : 
W e czw artek  wieczór około godziny 10. znajdflWał 
się s ta te k  o 300 yardów od la ta rn i  morskiej Sam- 
b r y  wśród straszliwej burzy i gęstej mgły. N agle 
f a la  rznc ila  parowcem naprzód i w okam gnieniu 
odrzuciła  go znów w tył, uderza jąc  nim o w y s ta ­
ją cą  skałę. W  skutek  tego zrobił się znaczny o- 
twór, którym woda z n iesłychaną szybkością po­
częła  napełniać w nętrze  sta tku, W  p aru  m inutach 
parow iec byl już pod wodą. Miano tyle tylko czasu, 
aby spuścić jcdnę łódź ra tunkuw ą. Około północy 
spostrzeg li mieszkańcy wyspy Sambro, zbliżającą 
się ku  wybrzeżu łódź, zapalili  tedy pochodnie i 
światłem w skazywali bezpieczne miejsca do wylą­
dowania. W  łodzi znajdowało się pięcia m ajtków i 
dwóch podróżnych. Z  brzasniem zaś dnia p rzyp ły ­
nęło jeszcze  z falami dwóch ludzi przyczepionych 
konwulsyjnie do odłamanego masztu . B ył to kap i­
t a n  zatopionego okrętu  i jak iś  młodzieniaszek.

W edług  opowiadania zginąć miało 20 osób. Z 
-kobiet ani je d n a  nie ocala ła .  Gdy s ta te k  o skałę 
uderzył,  zw ołał kap i tan  ca łą  załogę okrętu na  po­
kład , zaledwie jednak zgromadzili się, olbrzymia 
f a la  sp łuka ła  ich wszystkich do morza. Mieszkańcy 
wszyscy utrzym ują ,  że gdy s ta te k  toną ł  nie było 
zbyt gęstej mgły i burzy, k ap i tan  zaś  tw ierdz i 
przeciwnie.

Nieporozumienie.
P odczas koncertu  jeden ze słuchaczów zw raca 

-«ię do znąjomaj młodej damy.
—  J a k  się pani podobał „Taniec szkieletów* 

S a in t  S aensa?
—  O p a n i e , nie mogę decydować ponieważ 

wzięłam dopiero k ilka lekcyj tańca .
Znak zdrowia.
— J a k  się ma twój b rac iszek  J a ś ?  czy już  

zd row szy?
— O już  zdrowszy !... dzis dosta ł w s k ó r ę !

Wiadomości polityczne.
Warszawa 14 kwietnia. Odroczona budowa 

kolei s trategicznych Białystok-Baranowiee i Ho- 
mel-Luniewice zostanie wkrótce rozpoczęta pod 
kierunkiem gen. Anienkowa. Potrzebne środki już 
pozwolone.

PctcrslurgsJdje W icdom . piszą, co następuje: 
N o rd d . A ttg . Ztg. nieraz ostatniemi czasy wszczy­
nała  zaciętą polemikę z prasą  polską a zwłaszcza 
klerjdkalną z powodu politycznych planów mylnie 
przypisywanych kanclerzowi niemieckiemu, wystą­
piła  w tych dniach z nowym gromonośnym ar ty ­
kułem przeciw polskiej partji  opozycyjnej w P r u ­
sach. W  artykule tym, obok oskarżenia partji  tej 
o zamiary n ieprzyjazne względem Rosji, organ 
kanclerza niemieckiego przedstawia także i p rzy­
czyny podjętej przeciw rządowi pruskiemu n ie ­
p rzy jaznej agitacji, tkwiącej w niemiłem Polakom 
zbliżeniu Niemiec z R osją .“ Dalej następuje s tre ­
szczenie artykuł dziennika niemieckiego, poczem 
Petersburg. W ied. tak kończą: „W najgorętsze '

chwili naszych tak niedawnych nieporozumień z 
N iem cam i, kiedy cała Europa z trwożliwem za­
niepokojeniem oczekiwała s tarc ia  ń a  rosyjsko-pru- 
skicj g ranicy  dwóch najpotężniejszych mocarstw, 
polska partja  w Poznaniu i w Galicji czynnie 
przygotowywała swój plan. Pojmowała ona, że 
w razie podobnej wojny kanclerz niemiecki nie 
omieszka wyzyskać Poiaków, jako wciąż jeszcze 
żywą i znaczną s i łę ,  że nie pominie tak dogod­
nego sprzymierzeńca. Według wniosku patriotów 
polskich taka przynęta  musiała zawrócić głowę 
całej polskiej ludności i skłonić ją  do czynnego 
pomagania armji pruskiej. Takie były marzenia  
porywające jeszcze niedawno umysły polskie za­
równo w Prusach  jak i w A ustr i i .“ , •

Takiemi oto niestworzonemi bredniami k a r ­
mią S t. Pctcrsb. W ied. swych czytelników}

Wiedeń 12 kwietnia. M inister oświajy wydał 
do czeskiej Rady szkolnej reskryptó  w którym ze 
względu, iż R ada właśnie układa plany dflji szkół 
wydziałowych, zaleca prócz dawnych postanowień 
przyjąć do tych planów następujące jeszcze 
punk ta :  W pierwszej klasie wydziałowej geo-
grafja kraju ojczystego, w drugiej geografja au- 
strjaeko-węgierskiej monarchji, h istorja  na tu ra lna ,  
nauka o użytecznych zwierzętach i roślinach i 
ich ochronie; dla chłopców rachunki przemysło­
we, dla dziewcząt rachunkowość gospodarstwa 
dom ow ego; przy śpiewie pieśni patrjotyczne, 
wreszcie w najwyższej klasie wskazówki o u- 
dzielaniu pomocy w nieszczęśliwych wypad­
kach.

Prof. Dr. Oskar Lorenz, który miał z. r. zaj­
ścia z akademikami o rek tora  Maasena i przer­
wał z tego powodu prelekcji, rozpocznie wykłady za 
zgodą senatu w semestrze letnim z liistorji po­
wszechnej i ćwiczenia w seminarjum.

Exf,rablatt dowiaduje się, że kilku chłopaków 
z asylu dla sierot przyznało się, że tworzyli oni 
bandę podpalaczy. Między innemi mieli oni 
podpalić w jesieni r. z. wielki skład frachtowy 
na dworcu kolei południowej.

Rozporządzeniem kolei Północnej postano­
wiono, ażeby przy wszystkich pociągach osobo­
wych znajdował się jeden konduktor znający je­
den język „słowiański*. \Y tym celu podzielono 
konduktorów n a  partje  tak, ażeby w każdej z 
n ich znajdował się jeden  Sławianin. Każda tak 
zwana par t ja  liczy tylu konduktorów, wielu icb 
do obsługi jednego pociągu potrzeba. Rozpoizą- 
dzenie to wchodzi z dniem dzisiejszym w życie, 
tj. 12. kwietnia. W ostatnich dniach odbywały 
się w tutejszym dworcu północnym dotyczące 
egzam ina konduktorów pod przewodnictwem szefa 
tutejszej stacji pana Husnika. Sam Czech rodem, 
egzaminował prawie -wyłącznie z czeskiego języka.

Jubileusz protojereja tutejszej ambasady Mi- 
chajla  Rajewskiego, który jak  wiadomo kończy w 
tym roku 50 la t  swego kapłaństw a a równocze­
śnie i swej czynności agi tatarskiej w Wiedniu, 
odbędzie się —  jak  obecnie definitywnie ozna­
czono — dnia 2. czerwca r. b. Pogłoski, jakoby 
ku uczczeniu tego jubileuszu miano założyć w 
tym dniu kamień węgielny pod budowę cerkwi w 
Wiedniu, są c-o najmniej przedwczesne, z tej p ro­
stej —  jak  dowiaduję się — przyczyny, że od 
kilkunastu la t  w całej Rosji zbierane pieniądze 
obecnie gdzieś się zapodziały i n ik t n ie  wie, 
gdzie się znajdują.

Berlin 12 kwietnia. Dnia 9 b. m. olbrzymie, 
czerwone odezwy porozlepiane na  narożnikach 
ulic stolicy zapraszały lud roboczy na  walną n a ­
radę do „Lodowni* (Eiskeller) przy Chausseestr. 
Członek reprezentacji miejskiej F erdynand  Ewald 
miał wygłosić mowę o .„socjalnej reformie w 
Niemczech i Austrji*. Tyle zapowiada odezwa. 
Prócz tego głośną było tajemnicą wśród ludności 
roboczej, że poseł Hasenclever umyśmie na ze­
branie zjedzie do Berlina i przemawiać będzie 
jako  kandydat w obec swoich wyborców w szó­
stym okręgu wyborczym. Zrazu władze żadnych 
nie stawiały przeszkód, lecz skoro się dowiedziały 
o przyjeździe H asenclerera , postanowiły zakazać 
zebrania  na  mocy prawa o socjalistach. Że 
wszelako władze wydały zakaz dość niespodzia­
nie w osta tn ich  dopiero godzinach, więc tymcza­
sem już wielkie tłumy ludu nagromadziły  się w 
okolicach ChausseesDasse. Ale zamkniętą już 
była sala, a po ulicach rozstawione były silne 
straże konstablerów. Robotnicy więc pozajmo- 
wali lokale res tauracyjne, a wśród nich poruszał 
się H asencleyer;  widziano tam również socjalistę

posła Bios. Nic wszelako nie zakłóciło porządku, 
a H asenc le re r  re infecta opuścił Berlin.

Odezwa zwołująca na  dziś wiec katolików 
do Kolonii została skonfiskowana za wyrażenie, 
że biskup Melchers pozbawiony został gw ałtem  
wolności a katolikom wszystko odebrano.

-Paryż 12 kwietnia. "Wiadomość o rzezi ehrze- 
śeian w Tonkinie nadeszła  tu przez W atykan 
M andaryni w Tan-H oa  chwycili kilku m isjonarzy 
i uwolnfii ich następnie, ale tylko na to, aby ich  
oddać w ręce bandy zbójeckiej. W ten  sposób 
wymordowano 5 misjonarzy z 80 katechistam i. 
Liczne osady chrześciańskie w Tan-H oa są zni­
szczone P rezydent francuzki będzie żąaać przy­
kładnego ukarania  mandarynów.

Londyn 12 kwietnia Policja twierdzi, że trzej 
aresztowani Fenianie  są bezwątpienia sprawcami 
zamachów na dworcu londyńskim.

Kryzys egipska przez pozostanie Clifforda i 
N ubara  w gabinecie je s t  tylko chwilowo załago­
dzoną Kedyw stanowczo odrzucił podanie o dy­
misję Nubara. Clifford pozostaje w gabinecie n ie  
jako urzędnik angielski, lecz jako egipski podse­
kre tarz  stanu.

Powstańcy oblęgają Shendy. Z Berberu  w y­
słano odsiecz. Gordon może ledwie d w a , miesiące 
się utrzymać.

Petersburg 12 kwietnia (pocztą do granicy). 
Towarzysz ministra spraw wewnętrznych Orzewsk" 
wypracował obszerny memorjał o zakresie dz ia ­
łan ia  mającego się utworzyć m in is ters tw a poliej.. 
Żąda on og rom njch  sum na  ta jną policję, powię­
kszenia korpusu żandarmów, urządzenia go n a  
wzór żandarm erji pruskiej i austrjaekiej, zniesie­
nia  straży ziemskiej. Memorjał ten  nie podobat 
się carowi z powodu zupełnej niezawisłości poli­
cji i żandarmerji. Nie wiadomo z jak ich  powo­
dów popadł Orzewski u cara w niełaskę i s tano­
wisko jego je s t  zachwiane.

Telegramy ..Kuriera Lwówek;ego".
Wiedeń 13 kwietnia. Krąży wieść, że książę 

Adain S a p i e h a  podczas dyskusji o ODodatko- 
waniu gorzelń w Izbie panów, wystąpi przeciw 
przedłożeniu rządowemu i przy tej sposobności 
podda ostrej krytyce postępowanie m inistra  finan­
sów Dunajewskiego.

Wiedeń, 14. kwietnia. Na porządku dziennym  
przyszłego posiedzenia Izby poselskiej wT dniu 
25 bm. rząd wniesie znany projekt umowy z ko­
leją północną. P ie w s z e  zaś czytanie projektu 
odbędzie się d. 29 bm.

Moskwa, 13. kwietnia. Wierzycielom zbankru ­
towanego manku Kozłowskiego ofiarowali k u ra to ­
rowie 20— 30 proc. Deficyt niepokryty wynosi 
1.600.000 rubli.

Odessa, 18. kwietnia. Królowa grecka nic. 
przybyła  dzisiaj. Z powodu wielkiej burzy n a  
Czarnem morzu musiała się wstrzymać w Galli- 
poli. Wszystkich dafraudentów  kasy rządowej w  
Reni uznano za niewinnych. W Tyflisie zastrze­
lił się kasjer Manswmtow roztrąciwszy pieniądze 
skarbowe.

Teatr hr. Skarbka.

wre W torek dnia 15. Kwietnia 1884.
Po iaz pierwszy:

N I H I L I  S C I
komedja w 3 'aktach Adolfa Abrahamowieza.

Osoby:
Gamoliński
Honorata, jego siostra

Mieeio f J'eJ’ dzieti 
Agnieszka 
Józia, jej córka 
Klapeikowski, jej zięe 
Julja, jego żona 
Dyonizy, prokurator 
Szperalski 
Kieio 
Benio 
Henio .
Pirotechnik 
Ajent
Jan , służący 
Katarzyna, służąca

Rzecz dzieje się za naszych czasów.
Reżyser p. Apollo Lubicz.

Początek o godzinie 7mej wieczór.

. P. Zboiński 
. Pni German 
. Pna  Stachów iczówLa 
. P. Walewski 
. Pn i Aszpergerowa 
. Pni Kwiecińska 
. P. Wojdałowicz

Pni Zapolska 
. p. Lubicz 
. P. Ruszkowski 
. P. Kwieciński 
. P. Skalski 
. P. Kasprowicz 
. P. Krykiewiez 
. P. Herman 
. P. Dębicki

P n  a. W n .i .o * lr tw n a
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L. 40-JS 18S4.

O B W I E S Z C Z E N I E .

C. k. gal. D yrekcja dóbr pab- 
srwowych we Lwowie zawiadamia 
nmiejssem, iź termin przedłożenia 
projektów na budowę dworca go­
ścinnego (Kurliaus) w7 Krynicy ozna­
czony tutejszem ogłoszeniem z dnia 
23. lutego b. r. k 140S na 1. 
czerwca —  przedłuża sie o jeden 
miesiąc t. j. do 1. lipca 18S4.

C. i. Dyrekcja ddbr państwowych.
Lwów, dnia 10. Kwietnia 1884.

(182)

, h i  We w s z y s t M  łsięgarniacli
I ' Vr księgarni Milłkowskiego M W  do nabycia

ao et I Złamane serca
„ Ł  W  Ó  W “  I  . ,  . POW IEŚĆ przez 

i jeg o  w ł a ś c i w o ś c L j g | |

Piece porcelanowe
L. & C. Hardtm utli

w e  L w o w ie
obok Admin. „Kurjcra Lwowskiego.
Przyjmuje się także p rzestaw iania  

pieców kaflowych. (10t>)

J Ó Z E F A  R O C O S Z A
Autora „Marzycieli**.

C ena za 3 tom y 3 '50

Poszukuje się
majątku w bliskości Lwowa,

lub koło kolei, za cenę do dopła­
cenia długu bankowego 20 do 30 
tysięcy zł. albo też majątku większe­
go. do zamiany za mniejszy bez dłu­
gu w szacunku około 40000, do któ­
rego dopłacić by potrzeba powyższą 
kwotę. — A d rc £ |L .  M. Rynek 1. 7. 
II-gie piętro we Lwowie. (155)

Pudr książęcy
b i a ł y  r ó ż o  w  y  i  ż ó ł t a  w  y .

Znnltoinite powodzenie i wziętość tego pudru 
je s t  najlepszym dowodem jego  nieporównanej 
dobroci. — P udr książęcy na  wszystkich wysta­
wach odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne me­
dale zasługi jakiemi /.osrał wyszczególniony na j­
lepiej go zalecają. —  Pudr  książęcy nie zawiera 
żadnych metalicznych przymieszek, jes tto  najczy­
stsza i najdelikatniejsza, mączka roślimiR, przyje­
mnie przylega do twarzy, nadaje  piękną na tu ra lną  
białość i je s t  nieocenionym środkiem do hygieni- 
cznego upiększania, twarzy.

Pudełko małe puaru  białego 60 et., całe 1 zł., 
z łabędzikiem 1*50 ct.

Różowy i żółty, mniejsze 70 et. wieksze 1*20 et. 
z łabędzikiem 1*60 ct.

W O D A  F I J O Ł K O W A .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 

pierzehfflenie i łuszczenie skóry, wygładza z m a r ­
szczki, pory i dołki espowe.

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do 
tego stopnia, ż.e jako środek toaletowo-hygieniezny 
został odszczególniony medalem zasługi na wy­
stawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie.

—  Cena 1 złr. w. a. •—

M Y D Ł O  K O SM E T Y C Z K Ę .
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i 

nader  przyjemnym zapachem, łagodnie wpływa 
na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i bardzo 
dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żółto*-' 
b runatne  plamy z twarzy. —  Cena 60 et.

Nabyć można we Lwowie w fabryce perfum

Z. IH N A T O W IC Z A
przy ul. Kopernika Nr. 3, w FiJji przy ul. Halickie) róg 
Widowej, naprzeciw sklepu pana Bałłabana. w Krakowie 
w EiJji w Sukiennicach Xr, 20 i we wszystkich renomo­

wanych sklepach i aptekach. (41)

&

r
3

O gło szen i*  d ro b n e  m ogą byó 2, ad resem  lub  bez 
n ieg o  i ty lk o  d z ień  po d n iu  podaw ane . W sze lk ich  
in fo rm acy j d o s ta rc za  b e z p ła tn ie  A d m in is tra c ja

,  ■ a n i i  1 — a

Drobne Ogłoszenia
Cena jednego ogłoszeniu do 6 wierszy 20 et.

  -------
2 L is ty  znaczone lite ra m i lub  cy fram i p rzy jm u ją  w
f  s io  i w y d a ją  z a  ok azan iem  b ile tu  in se ra to w eg o . I
f  N a ż ą d a m c  ̂ n s e r a t y u k ł a d a  A d m in is tra c ja . ^

Doniesienia rozmaite

Gruntownie, szybko, bez przerwy 
zatrudnienia, i pod ścisła dyskre 
cja leczy choroby sifllistyczne i skór 

ne,* tudzież wszelkie następstwa nad­
użycia lat młodszych. Specjalista do 
chorób silifiśtycznych i skórnych pr. 
lekarz Medye. Chirurg i Akuszer Jan  
Kurp ic l przy ulicy Wałowej 1. 3. 
Ordynuje od godziny pół do 10, d*  12 
przed południem ; od 2 do pół do O do 
południu. Zamiejscowym udziela rady 
listownie i wysyła lekarstwa. (1620)

ao i sprz
-4 par okien  okutych w dobrym La 
ł j j j  stanie do sprzedania ul. Pańska I

(421)

Mieszkania i sklepy,
p o k ó j  z kuchnią i 2 pokoje ka­
walerskie przy ul. Kraszewskiego 

i. 25. zaraz do wynajęcia. (451)

2 p o k o je  z których jeden wielki 
salon frontowy przy ulicy Karo­

la Ludwika 1. 21 na pierwszem pię­
trze do wynajęcia od 1.  maja. B liż­
sza wiadomość u dozorcy domn,(ł4r;)

WJ i rs t . i t  brązowniczy po ś. p. 
Kleofasie Ilobgarskim, zaopa­
trzony we wszystkie potrzebne przy­

rządy do topienia i obrabiania me­
talów jes t  na sprzedaż pod 1. 50 
ulica Halicka na dole. (430)

I \ o  w y d z ie r ż a w ie n ia  ju ż  od 
I /  1. b la ja  Ł i i L ji ntid D n ie ­

strem  w  p o w ie c ie  Kntuskim  
p ó ł  m ili  od d w orca  koleji  
Lwów*. — C.-zerniow ee w Bnka- 
c z o w c a c h ,  z p rze sz łe  9 0 0  moro; 
w* rów n ych  mniej w ię c e j  c z ę ­
śc iach  ról. łąk i pastwisje w o ­
ło w y c h ,  z  p rop inacją  i prze  
w o z e m  na D n iestrze .  B l iż sz e  
s z c z e g ó ły  i w arunki u w la śc i  
c ię ła  Macieja K u n n szow sk iego  
w  Luce ostatn ia  poczta  Hnka- 
c z o w c e  (48^1

3 Szafy, 
2 stoły,M  biórko, sofa, łóżko 

Wasch i Naehtkastel, krzesła, przy 
ulicy Chorążezyzna Nr. 11, 2gie 
piętro. — Tamże jest także siodło 
z kompletnym przyrządem dla ofi 
cera piechoty, potem lefoszówka ze 
100. nabojami do nabycia. (447)

Iduży pokój  fro n to w y  z wido­
kiem na ogród, jest od 1. Maja 
do wynajęcia przy ul. Chorążezyzna 

Nr. 11. II . piętro.___________(379)

W . Pan K arczew sk i  ap te­
karz w e  L w o w ie .

Miedzy licznie zalecancini, tak 
przezemnic jak  i moich ludzi uży- 
wanemi środkami jedynie B alsam  
r o s s y js k i  na Reum atyzm  nad­
zw y c z a j  dobrze skutkuje ; za­
łączając 1 zł., proszę jeszcze o jedne 
flazkę. (449.)

J ó z e f  Kraus, właściciel dóbr.

Sprzedaż ryczałtow-a towarów 
i artykułów sklepowych należą­

cych do masy konkursowej w upad­
łości Kamila Strzyżowskiego, odbo 
dzie się w drodze ofert dnia 23 
Kwietnia 1884. w kaneelarji za 
rządcy masy Adwokata Dr. Roberta 
Czajkowskiego we Lwowie przy ul, 
Kopernika 1. 20. stosownie do ogło 
szenia umieszczonego w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej** z dnia 12. 
Kwietnia 1884. (450)

Dom z ogrodem obszaru 470 są 
żni kwadr, róg ulicy Krupiar- 

skiej i Łyczakowskiej 1. 101 przed 
kaplicą Matki Boskiej za mierna 
cenę na sprzedaż. Bliższa wiadomość 
w domu 1. 6 ulica Kurkowa. (331)

Kap ita łem  do 1500 zł.  jest 
z a m z  do nabycia p rze d s ię ­

b io rs tw u  kobiece we Lwowie, ulo­
kowane w śródmieściu, rozwinięte i 
dobrze renomowane. Bliższych wia­
domości udziela bióro wywiadowez e 
Birklego w rynku pod Nr. 26 na 1. 
piętrze. (446)

pokój duży na pierwszem piętrze 
od l] kwietnia przy ulicy Skarb- 

kowskiej L. 27. do najęcia. (373)
t 2 i a p o k o j e  z kuchnią, niżą 

balkonem, osobnym strychem, 
ul. Kraszewskiego 1 25 zaraz do 
wynajęcia.__________ (323)

t pok o ik  na2giem piotrze, niefron- 
towy lecz z ładnym widokiem na

Wysoki Zamek, z 
mebli z a r a z  do 
Krasickich 1 6.

meblami lub bez 
wynajęcia, ulica 

" (372)
Ą pokój frontowy i nyża na żąda- 
J  nie i kuchnia od 1 Kwietnia do 
wynajęcia. Ul. Garncarska 1. 2 c 1 
piątro na prawo. (378)

p ok oje  z kuchnią, niżą2 i 3
balii

ul. Kraszewskiego 
wynajęcia.

1. 25 zaiaz do 
(452)

2 pokoje duże na dole, świeżo ta ­
petowane z całkiem osobnym 

wchodem do wynajęcia od 1 czerwca. 
Ulica Krasickich 1. 6. (351)

2 p ok oje  umeblowane zaraz do 
wynajęcia przy ulicy Słodowej 

4. za kościołem św. Antoniego. (437)

S poko' z tych 4 frontowych na 
2 piętrze od Maja do najęcia ul, 

Łyczakowska Nr. 3. (417)

2 umeblowane p o k o je  razem a l­
bo pojedynczo, miesięcznie, na­

wet tygodniowo zaraz do wynajęcia. 
Majerowska nr. 7. (300)

S p oko i z kuchnią na l .  piątrzo*.
do wynajęcia, ulica Trybunalskim 

G. Bliższa wiadomość w bandlu 
porcelany KAZIMIERZA L EW I­
CKIEGO. (369),

Tp a d n y  lokal z piwnicą jest przy 
1 * 1  ulicy Krakowskiej I. 6 do na­
jęcia. Bliższa wiadomość w handlu 
Fryderyka Schubutha i Syna. (363)

TT) p ok oje ,  przedpokój i nyża na 
C JU ,  2 piętrze i w parterze do wy 
najęcia od 1. maja i czerwca przy 
ulicy Kurnickiej pod 1. 3. Bliższa 
wiadomość u dozorcy. (421)

TT)pokoje z kuchnią w parterze ul. 
fDwynJjąfca od 1. Maja b. r /d o  
Zielona 1. 36. Bliższa wiadomość 
tamże, lub u dozorcy domu ul. Klej
na 1. (400)

tT) p o k o je  kuchnia, strych i dre- 
( O . wutnia, świeżo restaurowane. 
Ulica Franciszkańska 1. 5. zaraz do 
najęcia. (*43)

p o k o je  z dwoma wehodam 
_ kuchnią i z wszelkiemi przy- 

uależytośeiami, w parterze od maja 
do wynajęcia ulica Zimorowicza 1. 10.

(438)

Kea ln ość  pod Nr. 4111% przy 
ulicy Ogorkowejj przytykająca 

do dworca kolei „podzamcze*1, skła­
dająca się z domu o 5 pokojach i 
ogrodem jes t  od 1 maja do wynaję­
cia za czynsz miesięczny 30 złr. 
Wiadomość u adwokata Dąbczań- 
skiego Antoniego. (454)

S p okoje  z osobnym wchodem ul. 
Fredry 1. 2. na lszem piętrze 
u r a z  do wynajęcia. (444)

S p o k o je  i kuchnia na 3 piętrze cło 
wynajęcia zaraz przy ulicy Or­

miańskiej 1. 31. (455)

2p okoje  kawalerskie przy ul, Kra 
szewskiego 1. 25. zaraz

najęcia.
do wy- 

(374)

5 p ok o i  na drugiem piętrze przy 
ulicy Sykstuskiej 1. 58, z kuchnią 

piwnicą, strychem — zaraz do wy 
najęcia. Bliższa wiadomość w miej 
scu. (313)

Pom iesz k a n ie  w teatrze. 3 pe-  
koje umeblowane, przedpokój i 

kuchnia zaraz do wynajęcia. Bliż­
sza wiadomość w Administracji fun­
dacji Skarbkowskiej 1. 23 teatr(403),

Do wynajęcia' na lato umeblowa­
ne mieszkanie o 6 pokojach które 

sic da na żądanie podzielić na 3 lub 2 
pojedyńeze pokoje, na miesię oznie 
albo tyg dniowo—dogodne dla przy­
jeżdżających ul. Majerowska Nr 7v 
w ogrodzie. (59?)

Prywatae korespondencja.
D o  E m m y .

Ku prtinięcii chwil minionych i 
kn pamięci istniejącej zawsze miłej 
zasyła życzenie wesołego Alleluja!

Antigona.

Wydawca i właściciel- W ojciech M aniecki.
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Rewakowicz Henryk. 
Drukarnia „Korjera Lwowskiego*1.


